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W ubiegłym tygodniu na Białorusi widocznie wzrosły 
represje polityczne. W Mińsku pod presja znaleźli się 
uczestnicy ulicznych imprez z okazji Dnia Wolności (90. 
rocznicy powołania Białoruskiej Republiki Ludowej), oraz 
dziennikarzy współpracujący z szeregiem zagranicznych 
mediów masowych.

25 marca dla rozpędzenia manifestacji z okazji Dnia 
Wolności władze sięgnęły po już wypróbowaną metodę, 
t.zn. specnaz. Około 100 osób zatrzymali, niektórych pobili. 
Wśród aresztowanych znaleźli się obywateli innych państw, 
m.in. – dwaj pracownicy litewskiej telewizji. Drugiego dnia 
zatrzymanych oskarżono o złamanie regułaminu 
przeprowadzenia imprez masowych — 26 osób zostały 
ukarane administracyjnymi aresztami, 50 – grzywną.

27 marca pracownicy KGB organizowali przeszukania w 
redakcjach i mieszkaniach dziennikarzy pracujących dla 
mediów nadających z zagranicy. Przede wszystkim akcja 
służb specjalnych dotknęła korespondentów polskiego TV-
kanału Bielsat, Radia Racja (nadającego z Białegostoku) 
oraz Europejskiego radia dla Białorusi. W wyniku akcji 
konfiskowane komputery i nośniki informacji.

We wszystkich wypadkach pracownicy specjlanej służby 
okazali nakaz przeszukania, z którego wynika, że akcja trwa 
w ramach kryminalnej sprawy o znieważenie prezydenta 
RB, wszczętej jeszcze w 2005 r. ws. rozpowszechnienia 
w Internecie kreskówek satyrycznych. Niezależni 
obserwatorzy liczą to tylko formalną podstawą, w rzeczywistości chodzi o sparaliżowanie pracy 
dziennikarzy dla zagranicznych mediów nadających na Białoruś.

Przedstawicielka białoruskiego MSZ tego samego dnia ogłosiła, że zagraniczne media, 
w redakcjach których odbyły się przeszukania, nie mają akredytacji dla pracy w kraju, dlatego 
sprawa dotyczy „prywatnych osób, obywateli Białorusi, przez długi czas za zagraniczne pieniądze 
nielegalnie uprawiających dziennikarską działalność na terytorium Republiki Białoruś”.

Kierowniczka Białoruskiego Stowarzyszenia Dziennikarzy Żana Litwina uważa, że takie działania 
władz prawdopodobnie są wywołane „emocjonalną reakcją na odzwierciedlenie wydarzeń 25 marca 
w Mińsku przez środki informacji masowej”.

Eksperci podkreślają: dzięki informacji i komentarzom nezależnych korespondentów cały świat 
dowiedział się o brutalnym rozpędzeniu świątecznego marsza, co oczywiście działa nie na korzyść 
białoruskiego reżimu. Między tym niedawno Mińsk zainteresował się usługami brytyjskiego 
mistrza PR-technologii Timothy`ego Bella. 13 marca odbyło sie jego spotkanie z prezydentem 
Łukaszenkiem, i teraz specjalista z Wielkiej Brytanii pracuje nad planem ulepszenia wizerunku 
Białorusi w świecie.
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Jednak teraz, zdaniem analityków, priorytetem białoruskiego 
kierownictwa jest raczej demonstracja niezłomności w politycy 
zagranicznej i wewnętrznej. To wiąży się z dyplomatyczną wojną 
przeciw USA. Rozpoczęła się w marcu po tym, jak Biały dom 
wzmocnił ekonomiczne sankcji w stosunku do dochodowego 
białoruskiego koncerna „Biełnaftachim” w związku z odmową 
Mińska uwolnić Alaksandra Kazulina uważanego przez 
Waszyngton za więźnia politycznego. 

Ze względu na to, że próba nawiązania kontaktów z Zachodem 
nie miała większego powodzenia, kierownictwo Białorusi, 

zdaniem ekspertów, postanowiło wstrzymać imitację politycznej odwilży w kraju. Co więcej, teraz 
chce „ocucić” opozycję, która ostatnio podniosła głowę, oraz zachować w społeczeństwie strach 
przed represjami. Zamierzona brutalność siłowych struktur w Dzień Wolności, odnotowują 
analitycy, ma swoim celem zmniejszenie aktywności oponentów reżimu, uczestników wiosennych 
akcji ulicznych (na przykład, każdego roku 26 marca odbywa się „Czarnobyslki marsz”). Władze 
równiez dążą do zredukowania zaangażowania społeczeństwa w związku z wrześniowymi 
wyborami do Parlamentu.

Między tym amerykańsko-białoruski konflikt dyplomatyczny trwa nadal. 26 marca na zalecenie 
oficjalnego Mińska dot. redukcji personelu amerykanskiej ambasady w Mińsku Białoruś musieli 
opuścić 17 dyplomatów. Wcześniej, 23 marca, pierwszy kanał białoruskiej telewizji rozpowszechił 
informację, zgodnie z którą jeden z pracowników ambasady USA niby stworzył szpiegowską sieć 
z udziałem obywateli Białorusi. Amerykańska strona wyjaśniła, że w rzeczywistości chodziło 
o grupę pracowników służby ochrony ambasady, wykonujących swoje bezpośrednie obowiązki. 
Jednak ta informacja nie dotarła do masy białoruskich obywateli. Tak za sprawą państwowych 
białoruskich mediów powstaje obraz zewnętrznego wroga i jego „piątej kolumny” w kraju, sądzą 
nezależni obserwatorzy.

Zdaniem ekspertów, białoruskie kierownictwo w konflikcie ze Stanami Zjednoczonymi liczy na 
wspracie ze strony Moskwy. Jednak w tym kontekście warto zwrócić uwagę na to, że 6 kwietnia 
w Soczi ma odbyć się spotkanie Władimira Putina i George`a Busha. Nie wykluczono, że w dialogu 
weźmie udział również nowowybrany prezydent Rosji Dmitrij Miedwiediew. Analitycy zaznaczają: 
jeśli nowy rosyjski kierownik bedzie chciał ulepszyć stosunki z Waszyngtonem, na przykład za 
pomocą kompromisu w kwestii ulokowania elementów tarczy antyrakietowej, to białoruskie 
władze mogą znaleźć się w bardzo skomplikowanej sytuacji.

27 marca prezydent Łukaszenka zwołał radę ws. zagadnień rozwoju współpracy ekonomicznej 
z krajami Zatoki Perskiej. Kierownik państwa nie ukrywał, że problem dywersyfikacji eksportu 
jeszcze bardziej się zaostrzył w związku z sankcjami amerykańskimi. Analitycy liczą, że wejścia 
Białorusi na rynek Zatoki Perskiej chyba się nie odbędzie. Białoruska produkcja wywołuje tam 
ograniczony interes (największym interesem cieszy się produkcja wojskowego i podwójnego 
przeznaczenia), a bogaci inwestorzy nie spieszą się lokować pieniądze w Białorusi, bo temu nie 
sprzyja inwestycyjny klimat republiki. Nie wykluczono, że kraje Perskiej Zatoki (prócz Iranu) nie 
chcą drażnić Waszyngtonu aktywizacją współpracy z białoruskim reżimem.

POLITYKA

Amerykanscy dyplomaci 
opuszczają Białoruś

Jedyną drogą do rozwiązania 
białorusko-amerykanskiego konfliktu 

jest skasowanie przez USA własnych 
sankcji w stosunku do Białorusi. Taką 
opinię  wyraził prasowy rzecznik 
białoruskiego MSZ Andrej Papou. 
Podkreślił, że przedstawiciele USA w 
Białorusi stworzyli negatywny 
wizerunek Białorusinów w USA i na 
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scenie międzynarodowej.

Papou dodał, że amerykanska administracja 
zamierzała nanieść maksymalny uszczerbek 
białoruskiemu narodu i państwu w celu 
podporządkowania Białorusi interesom USA.

Dziś Mińsk opuszczają 17 amerykanskich 
dyplomatów. Tyle samo pozostanie w 
białoruskiej stolicy. Taka liczba wiąże się z 
ilością białoruskich dyplomatów w USA.

Dyplomaci są zmuszeni wyjechać z Białorusi 
do 27 marca po zaleceniu białoruskich władz 
zmniejszyć liczbe pracowników w ambasadzie 
USA. Amerykańscy partnerzy rozpatrują takie 
oświadczenia jako złamanie Konwencji 
wiedeńskiej o stosunkach dyplomatycznych.

OFICJALNIE

UE żąda uwolnienia 
aresztowanych 25 marca

Unia Europejska żąda 
natychmiastowego uwolnienia 
wszystkich zatrzymanych uczestników 
akcji z okazji Dnia Wolności 25 marca. 
Komisarz ds. stosunków zewnętrznych 
UE Benita Ferrero-Waldner 
oświadczyła, że zatrzymanie, pobicie i 
gwałt w stosunku do uczestników 
pokojowej demonstracji i dziennikarzy 
jest rzeczą nie do przyjęcia. Dodałą 
również, że reakcja białoruskich władz 
wywołuje nie tylko oburzenie, ale i 
zdziwienie, ponieważ niedawno temu 
to właśnie oficjalny Mińsk zlecił 
uwolnienie większości politycznych 
więźniów i udzielił zgodę na otwarcie 
przedstawicielstwa UE w Białorusi.

Przypominamy, że 25 marca pokojowa 
manifestacja z okazji 90. rocznicy powstania 
BRL została rozpędzona przez policję. 
Zatrzymano wiecej niż 80 osób. 26 marca 
rozpatrzono 75 spraw administracyjnych. 26 
osób zgodnie z wyrokiem sądu zostały 
aresztowane na okres od 5 do 15 dni, 50 
uczestników akcji dostało karę grzywną.

Litwa żąda wyjaśnień od Mińska 
w sprawie incydentu 25 marca

Rząd Litwy żąda od Mińska wyjaśnień 
w sprawie incydentu z litewskimi 
dziennikarzami. 25 marca aresztowano 
korespondentkę i operatora Litewskiej 
telewizji, których wypuszczono po 
dwóch godzinach, lecz zabrano im 
taśmę z zapisem relacji.  

Litewskie MSZ wręczyło oficjalną notę 
białoruskiemu ambasadorowi na Litwie. 
Litwa żąda przeprowadzenia szczegółowego 
śledztwa w tej sprawie, wyjaśnień ze strony 
Białorusi oraz zwrócenia bezprawnie 
konfiskowanych wideo materiałów. 

W dokumencie podkreślono, że to wydarzenie 
jest nie tylko złamaniem zasad wolności słowa 
i prasy, szanowanych przez wszystkie kraje 
demokratyczne, lecz także przeszkodą w 
rozwoju dobrosąsiedzkich stosunków między 
krajami-sąsiadami.

OPOZYCJA

Wyniki akcji Dnia Wolności

90 osób zatrzymano, zaczęły się 
procesy sądowe – taki jest wynik akcji z 
okazji Dnia Wolności w Mińsku. Wiec 
został rozpędzony przez policję, wielu 
uczestników 
akcji zostało 
pobito.

Szef Głównego 
Urzędu Spraw 
Wewnętrznych 
Mińska Anatol 
Kulaszou 
poinformował, 
że zatrzymano 
88 osób, 13 
nieletnich przekazano rodzicom, 2 
wypuszczono bez sporządzenia protokołu. 
Urzędnik także powiadomił, że w rezultacie 
akcji dwaj policjanci trafili do szpitala.

Aresztowanym stawia się zarzut złamania 
regułaminu organizacji i przeprowadzenia 
imprez masowych, oraz 
niepodporządkowanie się pracownikom 
policji. Zaczęły się sądy. Zatrzymanym grozi 
kara aresztu albo grzywny w wysokości do 30 
jednostek bazowych.
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Dzisiaj mińska Prokuratura zdecyduje, czy 
pociągnąć do odpowiedzialności 
organizatorów akcji.

Akcji z okazji Dnia Wolności przeszły równiez 
w mniejszych miastach Białorusi. Na 
przykład, w Baranowiczach aresztowano 14 
osób, które wyszły na plac w centrum miasta. 
Zamierzały złożyć kwiaty pod krzyżem 
ofiarom represji, jednak były zatrzymane na 
samym początku marsza.

SPOŁECZEŃSTWO

Przeszukania w redakcjach i 
mieszkaniach niezależnych 
dziennikarzy

Na Białorusi trwają przeszukania w 
redakcjach i mieszkaniach 
niezależnych dziennikarzy pracujących 
dla zagranicznych mediów: dla Radia 
„Racja”, „Europejskiego radia dla 
Białorusi” i telewizji „Bielsat”.

Oficjalna przyczyna przeszukań – kryminalna 
sprawa o znieważeniu prezydenta. Wszystcy ci 
dziennikarzy niby są świadkami. Na razie 
jednak brak informacji o szczegółach tej 
sprawy kryminalnej, podaje Białoruskie 
Stowarzyszenie Dziennikarzy (BSD). 
Najprawdopodobniej, jest to tylko formalną 
podstawą zatrzymania niezależnych 
dziennikarzy. 

Kierownictwo TV-kanału „Bielsat” i 
„Europejskie radio dla Białorusi” nie mogą 
nawiązać kontakt ze swoimi dziennikarzami. 

Według informacji BSD, przeszukania trwają 
w całym kraju.

KULTURA

„Tutejszyja” 
w Mohlewie

Komisja ds. 
Kultury Partii 
BFL 
przedstawiła 
w Mohylewie 
wystawę 
„Historyczne 
postacie 
Białorusi”. Zwiedzający obejrzeli dwa 
filmy: ekranizację dramatu 
„Tutejszyja” i film o białoruskim ruchu 
oporu antyradzieckim. 

W ramach tej wystawy przedstawiono grafikę 
Źmitra Szpawalowa oraz litografię Walancina 
i Lailia Wareców. To są prace poświęcone 
Barbarze Radziwiłłowej, Mikołajowi 
Hussowskiemu, Tadeuszowi Kościuszce i 
innym znanym osobom historycznym.

Po otwarciu wystawy mieszkańcy Mohylewa 
zaprezentowali dokumentalny film pt. 
„Białoruski antyradziecki ruch oporu 
1944-1957” oparty na książce Siarhieja Jarsza 
i Siarhieja Horbika „Białoruski sprzeciw”.

Impreza skończyła się premierowym na 
Białorusi przedstawieniem filmu „Tutejszyja”, 
nakręconego na podstawie dramatu Janki 
Kupały specjalnie dla Biełsat TV.

Istnieje wiele Web-sajtów, przyświęconych 
wydarzeniom w Białorusi. Jednak oni nie mają 
szeroką wiadomość w Europie Zachodniej, 
zwłaszcza wśród tych, kto zajmuje się 
formowaniem polityki wobec tego kraju. 

Natychmiast Web-serwice belarus-live.eu 
poleca cotygodniowe rozsyłki e-mailowe na 
temat Białorusi w języku polskim, angielskim, 
białoruskim i rosyjskim. Zapraszamy do 
zamówienia rozsyłek na tym sajcie.
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